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Słowo na otwarcie konferencji

W imieniu władz rektorskich Uniwersytetu Jagiellońskiego otwieram konferencję 
„Słowotwórstwo - słownictwo - polszczyzna kresowa”, poświęconą pamięci Zofii 
Kurzowej, wybitnej badaczki polszczyzny, szczególnie polszczyzny kresowej, wycho­
wawczyni wielu pokoleń polonistów, profesora naszego Uniwersytetu przez 26 lat.

Profesor Z. Kurzowa nawiązała kontakt zpolonistyką Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
podejmując tu studia, które ukończyła w 1955 roku. Po studiach wzięła udział w kon­
kursie na etat asystenta w Katedrze Języka Polskiego UJ, ale konkursu tego nie wygrała. 
W tej sytuacji podjęła pracę najpierw w Pracowni Historii Języka PAN (1955-1958), 
a potem w Katedrze Języka Polskiego Uniwersytetu Warszawskiego (1958-1962). 
To na Uniwersytecie Warszawskim uzyskała w 1962 roku doktorat za pracę Język 
filomatów i filaretów, napisaną pod kierunkiem prof. Witolda Doroszewskiego, dzięki 
któremu zbliżyła się do dwu obszarów badawczych dominujących w Jej badaniach na­
ukowych - do polszczyzny Kresów i do słowotwórstwa. Po doktoracie podjęła pracę 
najpierw w Katedrze Języka Polskiego Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Katowicach 
(1962-1964), a potem - w Wyższej Szkole Pedagogicznej w Krakowie (1964-1969). 
W roku 1969 została zatrudniona w Katedrze Języka Polskiego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego jako adiunkt i pracowała tu przez 32 lata, czyli do przejścia na emery­
turę w 2001 roku. Kiedy odchodziła, Jej przyjaciele i uczniowie ofiarowali Jej Studia 
językoznawcze, tom prac wydany przez „Universitas” w 2001 roku.

Ofiarując Jej uroczyście Studia językoznawcze, uczniowie dziękowali za wszyst­
ko, co dla nich uczyniła, mając nadzieję na wiele dalszych lat współpracy. Nie spo­
dziewali się wówczas, że prof. Z. Kurzowa opuści ich na zawsze dwa lata później 
- 4 maja 2003 roku. Żegnali Ją na cmentarzu Rakowickim, wyrażając zaskoczenie 
i żal. Zaskoczenie, gdyż ich Pani Profesor niemal do ostatnich chwil była czynna 
naukowo i dydaktycznie, nie okazując cierpienia i zmęczenia chorobą, która Ją ata­
kowała od kilku lat. Żal, ponieważ prof. Z. Kurzowa była wielkim autorytetem w ba­
daniach naukowych i Jej odejście otwierało przed uczniami wielką pustkę, którą do 
dziś trudno zapełnić.
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Rozpoczynająca się dziś konferencja odbywa się w piątą rocznicę śmierci. 
Uczniowie profesor Kurzowej nie zmarnowali tych pięciu lat, kontynuując Jej dzieło 
i wydając w czterech tomach w 2007 roku Jej Prace językoznawcze, na które skła­
dają się dwie monografie - o polszczyźnie Lwowa i języku polskim Wileńszczyzny 
oraz inne studia i artykuły. Jej prace są tu wystawione, przypominając Jej dorobek, do 
którego będziemy się odwoływać dziś i jeszcze wiele razy w przyszłości. Jest z nami 
najbliższa rodzina Pani Profesor, Jej znajomi i przyjaciele, a przede wszystkim - ucz­
niowie, którzy pamiętają o Niej. Wszystkich witam bardzo serdecznie, a uczniom 
z Katedry Współczesnego Języka Polskiego, kierowanej obecnie przez prof. Janinę 
Labochę, dziękuję bardzo za zorganizowanie tej konferencji. Jest nam miło, że kon­
ferencja spotkała się z dużym odzewem, że bierze w niej udział liczna grupa badaczy 
z wielu ośrodków akademickich w naszym kraju. Wszystkim życzę owocnych dysku­
sji naukowych, a także miłego pobytu w UJ i w Krakowie.

Panie Dziekanie, Szanowni Państwo! Konferencja zaczyna się 16 maja, co znaczy, 
że wczoraj, 15 maja, wypadłyby imieniny prof. Zofii Kurzowej. Kiedy żyła, miała 
zwyczaj organizowania spotkań imieninowych, w których brali udział pracownicy obu 
katedr, a także zaprzyjaźnieni pracownicy z innych jednostek UJ i z PAN. Niech dzi­
siejsza konferencja, rozpoczynająca się sesją plenarną poświęconą prof. Z. Kurzowej, 
będzie kolejnym spotkaniem z Nią, obecną intelektualnie w naszych pracach, stale 
obecną w naszych wspomnieniach i w naszej pamięci.


